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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
S t.-F e te rs b u rg  d n ia  5o m arca.

W e  C zw artek ,d . 3o teraźnie jszego M arca , o go­
d z in ie  g tey zrana,w  C e rk w i W łasnego Pałacu J e g o  
C e s a r s k i e ?  M o ś c i , p rzys tę po w a li do N a jśw ię tszych  
T a je m n ic  C hrystusow ych : N a y j a ś n i e y s i  P a ń s t w o ,  
C e s a r z  J e g o m o ś ć  i  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć ,  oraz I c h  
C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i ,  P a n  N a s t ę p c a  C b s a r z e w i c z  
i  W i e l k i  X i ą z ę  A l e x a n d e r  N i k o ł a j e w i c z  i  W i k l -  
k i e  X i ę ż n i c z k i :  M a r y a  N i k o l  a j b \ v n a ,  O l g a  N i k o -  
ł a j e w n a ,  i  A l e x a n d r a  N i k o ł a j e w n a .  —  L itu rg ią  
Rożka o d p ra w ia ł S p ow ie dn ik  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ­
ś c i ,  O ber-K ape lan  N .  W . J llu z o w s k i.  (G .S .P .)

—  Przez N a j w y ż s z y  Rozkaz D zienny a4go 
m arca, J e g o  C e s a r s k a  M ość'  ośw-iadcza odznacza­
jącą Swą wdzięczność No worossyyskiem u Jene­
ra ł G ube rn a to ro w i, Je ne ra ł - A d ju ta n to w i, H ra b i 
W o ro n co w u  , za zupe łn ie  pom yślne i  w idokom  
J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  odpowiadające, w y p e łn ie ­
n ie  ważnego poruczen ia , z N a jw yższego  zau­
fan ia  nań w łożonego , po w y s ła n iu  na morze w y ­
p ra w y  lądow ey, do brzegów  T u re c k ic h  przezna- 
czoney.

  Przez n a y w y z s z y  rozkaz dzienny 26 m ar­
ca, Dowódzca W ile ń s k ie g o  tw ie rd zo  w ego A r.ty -  
ie ryczego E ta tu  i  A rse na łu , Jene ra ł - P o ru c z n ik , 
B uszu jew  iszy , u w o ln io n y  na u r lo p  , d la  w y le ­
czenia się z choroby, do w ód  m in e ra ln ych  K a r ls -  
badzk ich , na trz y  m iesiące. D ow ódzcy іе у  d y w i-  
z y i k iryssye ró w , J e n e ra ł-M a jo ro w i, X ię c iu  G o li-  
c y n o w i 3m u ,  p rzed łuża  się okres u rlopu  na jeden
ro k , 1  l i c z e n i e m  s i ę  w  K a w a l e r y i .  ( R . I .)

П  s k ry p te m  С г.злвя-кт z d. 17 b .  m., IYacZel­
n ik  etatystycznego b iu ra  w  w ydz ia le  p o lic y i w y k o ­
n a w c z e j, R z. R , St. H e rm a n n  , m ianow any ka w a ­
le rem  o rderu  S. Stanisława 2 klassy. ( T .P .)

—  Przez n a y  w  y ż s z y  ukaz J . C. M . do K a ­
p it u ły  O rd e ró w  pod 17 M a rca , po zaświadczeniu 
Z w ie rzch n o śc i o s łużb ie  odznacza jące j się g o r l i ­
wością, W ile ń s k iE w a n g e lic k i S pperin tenden t, D o -  
w n a r,  zgodnie z .uznaniem za godnego przez K o rn i* 
te t M in is tró w , nay łaskaw iey  m ianow any K a w a le ­
rem  O rde ru  S. Równego z A p o s to ła m i JL iążęcia  
УУłod z irn ie rza  4go s topn ia . (G  S.)

U pow ażn ien i jesteśmy do ogłoszenia następu­
jących  w iadom ości o te raźn ie jszym  stanie K r ó ­
les tw a  Po lsk iego:

Ś w ia tu  całem u w iadom y, ten w y s o k i stopień po­
m yślności, do jakiego doprowadzoną została Polska, 
przez piętnas'oie la t ,  c ią g łych  starań i  O jc o w s k ie j 
t ro s k liw o ś c i zo s trony Rządu Rossyyskiego. W śró d  
tego św ietnego we w sze lk im  rodzaju postępu,garst­
ka w yuzdanych  re w o lu c jo n is tó w , przez zamach w  
d n iu  17 lis topada 18З0 r . uskuteczn iony, w  jedney 
c h w il i ,  zniszczyła owoce ty lu  starań, i  nanowo po ­
g rą ż y ła  Po lskę w  daleko głębszą preopaeó, z k tó ­
re y  ty lk o -c o  w yyśc  p o tra fiła . S k u tk i tego n ie ­
szczęśliwego w ypa dku  d a ły  się uczuć w  nayod- 
leg leyszem  rozga łęz ien iu  etanu społecznego: zu­
p e łn y  bezrząd w  a dm in is tracy i , pogarda p ra w  
n a rod ow ych  i  osobistych , zatamowanie hand lu  i  
p rze m ys łu , roz trw on ien ie  skarbu  pub licznego; ta ­
k i  b y ł stan K ró le s tw a  Polskiego , gdy  moo Ros-
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we, łu p ie z tw a , i  ca ły  szereg nieszczęść, jak ie  ro ­
kosz i woyna pociągają za sobą.

W  ta k im  stanie rzeczy, starania Rządu b y ły  
n ie z m ie rn e : wszystko a lbow iem  potrzeba by ło  
s tw a rza j, wszystko urządzać jednocześnie; nadaw­

szy zaś a d m in is tra c ji K ró le s tw a  k ie ru n e k  s ta ły  
i  oznaczony, potrzeba b y ło  zw ró c ić  c iąg łą  i  n ie ­
zmordowaną baczność, dla zapewnienia jey  b iegu, 
aby ten nie doznał n a jm n ie jsze go  zboczenia z d ro ­
g i, w skazanej przez w ysoką mądrość.

T ry b , p rzy ję ty  d la osiągnienia ta k  pożądanego 
celu, nakreślony przez m anifesta i  szczególne in ­
s tru k c je  J. G. M ości, odpow iada ł zupe łn ie  tey  t r o ­
sk liw ośc i, k tó ra  n igdy  n ie  przestawała k ie ro w a ć  
postępowaniemRządu Rossyyskiego względem  P o l­
ski; trosk liw ośc i, k tó re y  w  te ra źn ie jszych  o k o li­
cznościach, n ie m ógł oczekiwać naród, k tó ry  po­
dn iós ł rokosz p rze c iw  swem u M o n a r s z e ,  i  ośmie­
l i ł  się p row adzić k rw a w ą  p rze c iw  N iem u w o y - 
nę. Samych ty lk o  za tw a rdz ia łych  rokosz a nów , 
p ie rw szych sprawców i  he rsz tów  buntu, po p rz y ­
w rócen iu  prawego Rząd u, poścignęła surowość p raw ; 
tym  zaś w szystkim , k tó ry c h  słabość lu b  p rzem i­
jające obłąkanie w c iąg nę ły  do rokoszu, przebaczo­
no; c i, co pozostali w ie rn y m i, doznali op iek i i  ła ­
sk i rządu; ubodzy zostali xvsparci; s ie ro ty  i  w szy­
scy n ieszczęśliw i pozbaw ieni pomocy, p rzy ję c i, i  
los ich  został zapewniony. W s z ys tk ie  te ś ro d k i, 
wskazane przez łaskawość N a y j a ś n i b y s z e g o  P a n a ,  
zostały w ype łn ione  z pom yślnym  sku tk iem , przez 
J O .  Feldm arszałka,X iążęcia W arszaw sk iego , H ra ­
biego P a s k ie w ic z a - J E r y w a ń s k ie g o .

P ie rw szym  jego przedm iotem , k tó rym  się za­
ją ł, w raz po uspokojeniu, b y ło  p rzyw róce n ie  p ra ­
wnego biegu władz. Rząd w o jenny t rw a ł ty lk o  
W1 swey sile przez d n i siedmnaście ; w  d n iu  12 
w rześnia został m ianow any Rząd tym czasowy i  
nastąp iło  oddzielenie adm in is tracy i c y w i ln e j od 
w ład zy  woyskowey.

Potem zosta ły  urządzone Kom issye W o je ­
w ódzkie  , oraz inne rozm aite gałęzie a d m in is tra c y i 
c y w iln e j;  dn ia  zaś 24 tegoż m iesiąca w rześnia , ca­
ła  adm in is trac ja  sądownicza. W  te y  now ey orga­
n iz a c ji,  wszystko, co b y ło  przed rokoszem, zostało 
zachowane ; używanie języka po lsk iego, w szystk ie  
prawa cyw iln e  , sposob postępowania sądowego 
zatrzymane, a m ieysca te zajęte zosta ły  przez P o ­
laków .

D la  u ła tw ien ia  i  zapew nien ia  w ykon an ia  
p ra w , d la  p rzyw rócen ia  spokoyności p u b lic z n e j, 
i  dla n ie tyka lności osob i  w łasnośc i, ustanow ien i 
zostali po w ojew ództw ach W o je n n i N acze ln icy , 
k tó ry c h  w ładza nie rozciągała się na adm in is tra ­
c ją  sp raw ied liw ośc i, ani do czegoko lw iek , coby 
m ia ło  zw iązek z p raw am i, lu b  w łasnością osob 
p ry w a tn y c h .

Burzen ie  się u m y s łó w , pochodzące n a jb a r ­
d z ie j z obawy s p ra w ie d liw e j ka ry , zostało uspo­
kojone, przez M an ifest C e s a r s k i  z  dnia  20 lis to ­
pada 18З1 ro k u ; ten u d z ie li ł zupełną i  ca łk o w itą  
amnestyą tłu m o m , w ciągn ię tym  przez hersztów  
ro k o s z u , k tó rz y ; sami ty lk o  zostali w y ję c i od 
tego łaskawości środka. Potrzeba b y ło  w  pó­
źn ie jszym  czasie w strzym ać ło t ro w s tw o , k tó re ­
mu się oddali żo łn ie rze  rozpuszczeni re w o lu c y j­
nego Rządu; zrobiono ic h  d ok ład ny  popis, poc.;em 
znaczna ich  część odesłaną do dom ów, reszta zaś 
p rzy ję tą  została do woyska.

Zapobiedz nieszczęściom, jak ie  z g łodu i nę­
d zy  zagrażały w ię k s z e j części ludności: zapew n ić  
jey  środki u trzym ania  się, i  u lżyć , ile  można, w  jey 
ciężarach : u d z ie lić  pomocy n a jb a rd z ie j p o trze ­
bu jącym , i m ieć staranie o sierotach: ta k ie  b y ły  
szlachetne u s iło w a n ia , k tó re  Rząd m ia ł do w y ­
pe łn ien ia ; ś rodk i, mądrze w tym  celu połączone, 
o trz y m a ły  n a jp o m yś ln ie jsze  s k u tk i.

Zabraniając w yprow adzan ia  zboża, dozw olo ­

Ж



k

no p rzyw ozu  jęczmienia i  owsa, op ła ty od w pro ­
wadzania byd ła  i  kon i b y ły  zmnieyszone; środk i 
u trzym ania  w oyska uiządzono, nie udając się do 
żadnych re k w iz y ć y y , a p ro w ia n t dla niego spro­
wadzano z Rossyi i  G a lic y i-  Zakupiono w Rossy i 
l5,ooo byd ła  rogatego, k tórego część sprzedano po 
n iższey cenie , część oddano na k re d y t, i  nawet 
na czas d łu g i ro ln ik o m , k tó rz y  o trzym a li proca 
tego bezp ła tn ie  5 i,ooo czet w ie  r t i  owsa na zasiew, 
i  wszystk ie  konie, jakie  pozostały od ruchomego 
magazynu a rm ii. Nadto , d rzew o na budow le z la ­
sów skarbow ych  by ło  rozdane między ubogich, 
d la  odbudowania domow; prawo pastwiska w ty c h  
lasach udzielone im  także bezpłatn ie zostało; te r ­
m in  w y p ła ty  za leg łych  podatków  został p rzed łu ­
żony, lu b  je ca łk iem  darowano, i  summa 4,598,287 
z ło tych  po lsk ich  , została rozdzielony , pod ty tu ­
łe m  wsparcia, m iędzy naybardziey potrzebujących.

Zap łata  w szys tk ich  re k w iz y ć y y  A rm ii Ros- 
syysk iey  , b ranych  podczas kam panii, zaspakaja 
się drogą zw yczayney lik w id a c y i,  i  dotąd w y ­
p ła ty  takow e dochodzą do 1,200.000 z ł. poi. 
N akoniec czynna trosk liw ość  Rządu, opatrzyła  
m ieszkańców we w szelk ie  środk i, jakie ty lko  do­
b ry  im  b y t zapewnić mogą. N acze ln ików  w ojen­
n ych  obowiązano ściśle czuwać nad tem, aby w ie ­
śniacy n ie  b y li o fiarą  jak iegoko lw iek  nadużycia: 
aby nie wymagano od n ich  niczego w ięcey, t y l ­
ko  to, co jest prawem  dozwolone, lu b  do czego się 
on i sami przez zawarte um owy zobow iązali, i  
ażeby w razie skarg od n ich  zaniesionych w tym  
przedm iocie dawana by ła  ry c h ła  spraw iedliw ość; 
w szelkie  rekw izycye  woyskowe są nayściśley za­
bron ione , a zbaw ienny skutek tego rozporządze­
n ia  daje się w idz ieć  z dobrego porozumienia, ja­
k ie  panuje m iędzy ludem  i  naszymi żo łn ierzam i, 
sto jącym i kw a te runk iem  w  mieyscach, k tó re  nie 
dawno b y ły  teatrem  w a lk  nayzaciętszych: wszę­
dzie  nayściśleysza karność i  naydoskonalszy p o ­
rządek przez n ic h  jest przestrzegany. t, '

Jednocześnie, gdy Rząd zajm uje się ciągle 
p rzyw róce n iem  wszędzie pomyślności p tib liczney, 
z w ró c ił 011 też swą uwagę na mnóztwo obojey 
p łc i  s ie ro t, k tó rz y  przez w yp a d k i wcjenne 11- 
t r a c i l i  ro d z ic ó w , i  zostali zupe łn ie  opuszczony­
m i. W szys tk ie  te dz iec i kosztem skarau zosta­
ł y  umieszczone W zakładach naukowych, i  naby­
wają  oświecenia, stosownie do swey p łc i,  w ie k u  i
etanu. .

Z ły  stan skarbu w ym agał scisfey w e ryhka - 
c y i,  nayczynnieyszey k o n tro l l i ,  oraz stałego i  n ie ­
wzruszonego urządzenia. Podczas weyśsia W o y ­
ska Rossyyskiego do W arszaw y, znaleziono ty lk o
800,000 z ł. po i. w  kassie b a n ku ; czynione po­
szuk iw an ia  w  ce lu  o d k ry c ia  funduszów skarbu, 
w y k r y ły  znaczne k a p ita ły , należące do tego za­
k ła d u , a k tó re  znaydują się za granicą; dochody 
pub liczne, sku tk iem  uczyn ionych  rozporządzeń, 
d la  urządzenia tego w y d z ia łu  służby, zostały w y ­
brane z lak  pom yślnym  sku tk iem , że. Rząd b y ł w  
stanie zaspokoić w szystkie  potrzeby, nie udając 
się naw et do w ie lu  n ad zw ycza jnych  źródeł, za­
strzeżonych przez budżet 18З2 roku ; nakoniec o- 
znaczpno ilość d ługu publicznego K ró le w s tw a  
p rzed  powstaniem , aby można b y ło  nienarusze­
n ie  dope łn ić  w szys tk ich  zobowiązań, liczących się 
11а Skarb ie . P raw ie  zbytecznem jest uczyn ić tu u- 
wagę, iż  sku tk iem  ty c h  środków  jest p rz y w ró ­
cenie k re d y tu  publicznego, jedney z naygrunto- 
Чѵпіеуszych zasad powszechnego dobrego bytu.

T a k  tedy, ślady spustoszenia , będące sku t­
k ie m  powstania, zacierają się codziennie, ria całey 
przestrzen i P o ls k i; p rzem ysł je j  znowu się od­
radza, i  k i lk a  la t dostateczneini będą, aby k ra i­
na ta znowu z a kw itła  , i  doszła do tego stanu 
pom yślności, do jakiego ciągle us iłow ania  Rządu 
starają się ją doprowadzić. (J .d .S .P .)

o_ Pocieszającą jest d la  p rzy jac ie la  ludzkości 
rzeczą, w idz ieć , ze k ie d y  pewne narody, opęta­
ne fa łszyw em i w yobrażeniam i urojoney c y w i­
liza c ji,co ra z  w ięcey ostygają dla R e lig ii lu b  wpada- 
ja w zgubne b łędy  sektarsk ie , ludz ie  rodem z nay- 
od leg le jrszych k ra jów , k tó rz y  na gośc inne j ziem i

lu leyszey s to lic y  składają trzodę R zym sko -K a to ­
lic k ą , zacząwszy od nayw yższych, aż do nayn iż - 4 
szych s topn i społecznych, staw ią  p rz y k ła d  p raw - 
dz iw ey pobożności. U p ły w a ją c y  juz w ie lk i Post,< 
tegoroczny, we w szys tk ich  trzech kościo łach , Pe­
te rsbursk ich , stale zgromadza liczną  publiczność 
pobożnych; reko llekcye  odbywane w k i lk u  językach * 
w  w ie lk im  kościele S. K a la rz jm y , p iln ie  b y ły  uczę­
szczane. T u  niemożemy nie wspomnieć, że na trz e ­
c im  tygodn iu  Postu w id z ie liś m y , z p raw dz iw ą  
pociechą, jak zostający w  służbie m orsk ie j7, n ie- 
g d j7ś żo łn ierze woyska polskiego, w z ięc i w  n ie ­
w o lą  czasu osta tn iey re w o lu c j i,  tudzież n ie le tn i 
kanton iśc i, przeprow adzeni tu  z Kalisza, gotow a­
l i  się do W ie iko n o cn e y  spow iedzi. P ie rw s i, лѵ 
liczb ie  około 5oo, a d ru dzy  około 200, c h o d z ili 
w c iąż przez d n i k i lk a  do w ie lk iego  K a to lic k ie g o  
kośc io ła  na msze i  poobiednie re k o lle k c y e , a po­
tem  z budującą skruchą  p rzys tę po w a li do p rz y ­
jęcia N. Sakramentu. Szczególnie rozrzew n ia jącym  
b y ł  w id o k  mnóstwa d robnych  żo łn ie rzy , k tó rz y , 
podobno po raz p ie rw szy, d o p e łn ia li tego św ię te ­
go obrzędu.

C hw ała  i  d z ię k i dobroczynnem u R ządow i, 
że, opatru jąc po trzeby cia ła , nie zapomina i  o d u ­
szy potrzebach ; że, bez w zg lędu  na różnicę w ia ­
ry ,  z oycow ską p ieczo łow itośc ią  zachęca, i  d oy - 
rz a ły c h  i  m łodych  do w ype łn ien ia  obow iązków  
chrześciańskich. ( T.JP.)

Odessa d. 18 m arca.
J W . A d m ira ł G re ig h  w y je c h a ł wczora rano 

na p o w ró t do JSikołajewa.
—  Piszą z K o ns tan tyn op o la  pod 7 (19) marca: 

„C odzień oczekujem y r j 7chłego na poko ju  zakoń­
czenia uk ła dó w  w  A le x a n d ry i.  W p ły w  e g ip tsk i, 
ja k  się zdaje,znacznie się zm nieyszy ł w A z y i-M n ie y - 
szey, od czasu zatrzym ania dz ia łań  w ojennych; n ie  
dawno ro zb ie g ły  się tu  pog łosk i o ta jernney n ie ­
zgodzie, w y n ik łe y  m iędzy W ic e -K ró le m E g ip ts k im , 
a jego synem. (G .O .)

TFarszaw a dn ia  i 4 kw ie tn ia .
D u la  7 i i .  m . , o go U Z  І »10 K«aO ,. atLffP Tin

p ie rw szą zrana, zakończył życie  w  B e r l in ie , w  
58mym ro k u , X ią że  A n to n i R a d z iw ił ł , N am ies tn ik  
"W ie lk iego  Ż ię s tw a  Poznańskiego, z n e rw ow cy  go­
rą c z k i , do k tó re y  poźniey rap tow n ie  p rz y łą c z j7- 
ła  się apoplexya. (G . M  .)

P  R  U  S S Y .

B e r lin  d n ia  18 m arca.
Donoszą z B e r lin a ;Jpod dniem  3o m arca. —

W  d n iu  dz is ie jszym  ogłoszono na paradzie w ie lk i  
awans. Jego W ysokość E le k to r , o trz y m a ł stopień 
Jenera ła  p iechoty, a Jego W ysokość  , X ią że  A l ­
brecht, został m ianow any Je n e ra łe m . M ajorem  ka- 
w a le ry i. Na stopień Jene ra łów  P oruczn ików  w y ­
niesiono : Je n e ra ł-M a  jo rów  : H o ffm a n , R um rne l, 
R iic h e l-K le is t i  X ią le  J \e u w ie d ;  na J e n e ra ł-M a - 
jo rów , P u łk o w n ic y : B ra u n sch w e ig , Osten-Sacken, 
B u n a u , S tra n z , B e lo w  , K r a j t  i Grabów. Także 
20 P o d p u łko w n ikó w  m ianowano P u łk o w n ik a m i, a 
u  M a jorów  w yn ies iono  na stopień P o d p u łk o w n i­
ków . M ię dzy  w ie lk ą  liczbą  K a p ita n ó w  , k tó rz y  
iv  IV i jo rów  zostali posunięci, znayduje się także 
8ЫізЫі dowódca Potsdam skiey g w a rd y i in w a li­
dów . X iąże  L u c c a  o trz y m a ł, przed swoim  odjaz­
dem do D rezna , pozw olenie  noszenia m unduru  i  
znak i honorow e Jenera ła Pruskiego. A rm ia  o trz y ­
ma, jak z w y k le  , lu d z i, d la  skom pletowania swych, 
p u łkó w .

Od k i lk u  d n i uważają bardzo częsty b ieg 
k u ry  er ów m iędzy B e rlin e m , U  iedniem  i  P e te rs ­
b u rg iem , i  spodziewają się, że to  się ty c z y  spraw  
T u re c k ic h . Radca legacyyny powracający z K o n ­
s ta n tyno po la  , P . B ra s s ie r  8 t. S im on , codziennie 
tu  jest oczekiw any. N o w y  nasz tam eczny Poseł,
P . JH nrtens , ma się w  bardzo z łym  zn a jdow ać sta­
n ie  zd row ia .

Do n ie p e w n y c h , lecz bardzo rozszerzonych 
•wieści , na leży zmiana naszych Posłów- p rzy  ró ­
żn ych  D w orach : Pan B u ló w ,  k tó ry  dotąd jest w



L o n d y n ie  , będzie p rzen ies iony do P a ry ż a , a Pan 
L ie b e rm a n n  z M a d ry tu  do L o n d y n u .

—  D n ia  ig  —
Zdaje s ię , iż  w  L o n d y n ie  i  P a ry ż u  , zamy­

ślają pow roc ie  do użyc ia  ś rodków  przym usu, g d y ­
b y  gab inet H ag sk i n ie z m ie n ił swego system atu po­
litycznego  , a u k ła d y  się p rz e d łu ż y ły . W p ra w ­
dzie b y ło b y  to  bardzo n iebezpiecznie  d la pokoju, 
z ty lu  trudnośc iam i utrzym ującego s ię ,  gdyż in ­
ne gab ine ty ,n ie  zawsze b y ły b y  obo ję tnem i na samo­
w o lne  postępowanie , p rze c iw  godnemu poważa­
nia , lecz nieszczęśliwem u narodow i. D w ó r  nasz 
p rze to  ma się zając, aby ten  spór drogą u k ła d ó w  
zakończyć i  p o w tó rn y  napad o dw róc ić  od jHLoI- 
la n d y i, spodziewając się , że, za pomocą samey d y ­
p lo m a ty k i da się za ła tw ić  in te res B e lg iy s k o -H o l-  
len de rsk i. Pan A n c illo n  k i lk a  razy na tyd z ie ń  
m iewa konferencye z Posłam i A u s try i i  Rossyi, 
względem  sposohow ustalenia n iepodległości B e l­
g ii, bez rzeczyw istego naruszenia interessów  H o l-  
lende rsk ich . Je że li w  L o n d y n ie  n ie  zamyślają ko ­
sztem H o lła n d y i w sp ie rać B e lg ią  , w te d y  n ie m o ­
żna pow ątp iew ać o możności dobrow olnego za­
ła tw ie n ia  sporu , gdyż gab inet H agsk i nie sprze­
c iw ia  się zupełnem u rozłączen iu  B e lg ii.  W k ró tc e  
m usi się okazać , jak  dalece można m ieć nadzieję, 
przy>viedzenia do sku tku  u k ła dó w  rozpoczętych 
na nowo przez Pana P e d e l , k tó re  może zawcze- 
śnie zosta ły  przerwane. C zy prze to  pięć M o ca rs tw  

'będą  m og ły  znowp w spó ln ie  odbyw ać narady, jak 
przed w yp ra w ą  do A n tw e r p i i  ? a lbo  czy is tn ie ­
jące rozdw ojen ie  da ley ma panow ać, i  czy n iepo- 
dobnem się sta ło  połączenie gab inetów , d la u trz y ­
m ania powszechnego dobra i  szczęścia lu d ó w , ic h  
opiece poruczonych . W  każdym  razie  p ie rw s z y  
znak zb liżen ia  się A ng ie lsk iego i  F rancuzk iego  
gab ine tu  do p om yś ln ie jszych  xvzględem H o lła n d y i 
zam iarów  5ch w ie lk ic h  M o ca rs tw ', b y łb y  rozka ­
zem taynego A ng ie lsk iego  g a b in e tu , znoszącym 
embargo z o k rę tow  H o lle n d o rs k ic h . {G . IF .)

— D n ia  8 K w ie tn ia
C esarsko-Rossyyski Radzca T a y n y  i  Szambe- 

lan , H r . M atuszew icz, p rz y b y ł do naszey s to licy .
—  D n i a  11  —

A u strya jck i Dostrzegacz donosi z T rye s tu , pod 
A  29 m arca: „K a p ita n  T h  oma, k tó ry  z angielską 
kupiecką b rygan tyną  M e r ry  w  a4 dn iach  z A le -  
xandvyi tu p rze b y ł, donosi, że na jw ię ksza  część 
egiptakiey 'lo l ty  b y ła  w pogotow iu  do o d p ły n ie -  
n ia , i  że woyska bezprzestannie wsiadają na o k rę ­
ty .  O krę t, k tó ry  z doniesieniem  o rozpoczętych 
m iędzy adm irałem  Roussin i P o r tą układach b y ł  
лѵуsłany, m iał dnia 5 marca zaw inąć do tego po rtu .

 -------- {G .C .)
A U • T  R T A.

Trye.st d. 18 m arca .
L is ty  z A le x a n d ry i  z dn ia  з 5 i  26 lu tego  

donoszą , że oczekują tam z n a jw ię kszą  n ie c ie r­
p liw ośc ią  1 a t.yfikacvi zaw artey ugody m iędzy M e -  
he modern A l  im  a ł f a l i l  Paszą. N ie k tó rz y  jednak 
tw ie rd z ą , że Ѵ іс е - K r ó l  E g ip tu  nie ma b yn a y - 
m n iey zam iarów  pokoju. Od dnia i 5 zn a jdu ję  się 
tu  fregata francuzka A rte m is e  z 5 2 dz ia łam i, Wy­
p łyn ę ła  z A n k o n y , po u czyn ionych  nie dawno re ­
k la m a c ja c h  u D w o ru  Papiezkiego. N iew iad om y 
jest cel jey p rz y b y c ia ; K a p ita n  m ia ł już  k i l ­
ka rozm ów *  tu teyszym  K onsu lem  F ra n cu zk im .

—   {G .W .)
W ie d e ń  d. 2g m arca .

W e d łu g  n a jn o w szych  w iadom ości z K onstan­
tyn o p o la , osadził Ib ra h im  Pasza miasto Czesmę, 
a w szystk ie  w ładze rządowe, now em i u rzędn ikam i; 
poczerń  rozpoczął n iezw łoczn ie  dalszy pochód ku 
K o n s tan tyn op o lo w i.

—  D n ia  5 /  —
Przez pocztę z K onstan tynopo la  7. dn ia  12 t. 

m., chociaż nie wydano jeszcze w szys tk ich  lis tó w , 
dow ia d u je m y  się przecież, iż  w  s to lic y  i  b lis k o ­
ści tey że stoi okoro i 5,ooo lu d z i woyska tu reck iego . 
Sądzą powszechnie, że flo tta  Rossyyska, k tó ra  dnia 
5 t. rn. wzmocnioną została, n ie opuści Bosforu, lu b , 
gdyb y  to nastąpiło, nie oddali się daleko, aby śpie- 
zn ie  mogła pow racać , d la  zabezpieczenia s to lic y

od n iespokoyności. P o s iłk i,  nadesłane flo c ie  Ros- 
syysk iey , składają się z k i lk u  frega t,6000 lu d z i w o y ­
ska lądowego, i  20 dz ia ł. Także  w  X ię z tw a c h  M11I- 
tan  i  W o łoszczyzny z b liż y ły  się do Dunaju dw ie  d y - 
w izye  p iecho ty , i  stoją w  pogotow iu  P o rc ie  na po­
moc.

K o ns tan tyn op o l d n ia  11 m arca .
G d y  Cesarsko K ró le w s k i In ternuncyuSz p rz y  

P o rc ie , Pan O lten fe ls , o d b y ł swoje pożegnawcze 
o dw iedz iny  dnia 8 b. m. u W ie lk ie g o  W e z y ra  R e u f  
Paszy i  u M in is tró w  T u re c k ic h  w  pałacu P o r ty ,  
w  sku tek otrzymanego od D w o ru  swego u rlo p u , 
został na następny dzień zaproszony do Jego W y s o ­
kości ua posłućhanie do C z ira g a n . S u łtan  M a -  
chm ud  p rz y ją ł go w  p rzy tom nośc i Jene ra łów  gw a r­
d y i bardzo u p rze jm ie , a na dowód swojego powa­
żenia i  zadowolenia, kaza ł m u przez pierwszegc* 
Jenera ła  oddap w ie lk i O ttom ański o rd e r zasługi 
z b ry lan tam i, zaszczyt, k tó ry  żadnego obcego M i ­
n is tra  jeszcze nie spotka ł. Zarazem o trz y m a li k o ­
sztowne ta ba k ie ry , p ie rw szy  tłum acz In te rn rn c y a -  
tu ry , P . A d e lb u rg , i  dowódca k o rw e ty  A b b o n -  
d a n z a , P . Gnoato. G w a rdya  Sułtana sta ła  na 
dziedzińcu seraju i  ro b iła  h o n o ry  w o js k o w e  I n -  
te rnuncyuszow i p rzy  jego o de jśc iu .

K ró le w sko  F ra n cu zk i P o s e ł, A d m ira ł Raus- 
s in , m ia ł dnia 27 lutego wstępne posłuchanie u  
W ie lk ie g o  W ezyra , i  o d w ie d z ił w  tym że d n iu  
K ią ja  B e ja  i  Reis JEffendego. Na audyencyi S u ł-  
tańsk iey  dnia 4 b. m. został p rz y ję ty  z p rz y n a le -  
żnem i jego stopn iow i honoram i.

P od ług  ostatnich w iadomości z S m y rn y , n ie  
b y ło  to miasto osadzone w o js k ie m  E g ip ts k ie m , 
a zm iany, k tó re  tam z a s z ły , b y ły  sk u tk ie m  in ­
tr y g  pewnego K m in  E f fe n d i , k tó ry  u s iło w a ł opa­
now ać zarząd S m y rn y , w  p o rozum ien iu  z k i lk u  
tam ecznem i m ieszkańcami i  G ubernatorem  M a -  
g n e z y i, s tronn ik iem  Ib ra h im a  Paszy. P la n y  jego 
n ie  u d a ły  się jednak przez stałość K o n s u ló w  A u ­
s try i,  Rossyi, W ie lk ie y  B ry ta n ii i  F ra n c y i, k tó rz y  
zaraz zd ję li bandery i  h e rb y  sw ych  D w o ró w  z  gma- 
c tió w  konsu la rnych , gdy G ube rna to r T u re c k i T a -  
h ir  B e y , okolicznościam i zmuszony, z a w ie s ił sw o­
je czynności, po u ro c z y s te j p ro testacy i p rze c iw  
zaszłemu g w a łto w i, i  o św ia dczy li, że n ie  p rędzey 
znowu je zawieszą, aż w ładze ustanow ione przez 
Su łtana, jako prawego M onarchę , znow u n ieobey- 
iną swych czynności. Co gdy nastąpiło , zaw ie­
szono znowu d. 6 b. m. zdjęte bandery, k tó re  po­
w itano  12 w ystrza łam i dz ia łow em i z A u s try a c k ic h , 
Ira n c u z k ic h  i A n g ie ls k ic h  o k rę tó w  w o jennych , 
jak  n ie m n ie j z tw ie rd z y  T u re c k ie j.  E m in  E J fe n -  
d i  ra to w a ł się ucieczką w raz  -ze stu swojem: s tro n ­
n ik a m i, a w ładza P o r ty  jest w  te y  c h w i l i  znowu 
p rzyw róco ną  w  S m yrn ie  \ Ib ra h im  Pasza m ia ł o- 
świadczyć,że ch w ilo w e  zajęcie tego m iasta, stało się 
m im o jego w iedzy  i w o li. Sam Ib ra h im  znayduje 
się ciągle z a rm iią  E g ip tską  w  K iu ta h ja , i  w y p u ­
śc ił na wolność zabranego w  n iew o lę  W ie lk ie g o  
W e zy ra  Reschtd M ehem eda  Paszę, k tó ry  p rzed 
k i lk u  dn iam i p rz y b y ł już do tuteyszey s to lic y .

------------------ {G .W .)
N i e m c y .

M on ach ium  d. 28 m arca .
G dy X iężna M a r y a ^narzeczona Jego K ró le w ­

s k ie j  W ysokośc i X ię c ia  W sp ó ł-R e je n ta  Saxonii, 
w  przeszły w to re k  ukazała się w  teatrze p rzy  bo­
ku  X ię żn e y  M a ty ld y , z n iew ym ow ną  radością p o ­
w itaną  została.

Jey  K ró lew ska  W ysokość, X ię żna  M a r y a  
uda się dopiero d. 28 k w ie tn ia  do D re z n a ;  P o ­
se ł zaś P. R eitzenstc in , ztąd już za k i lk a  d n i od* 
jedzie.

F ra n k fo r t  nad  M enem  d. 2g m a rca .
P od ług  lis tó w  z W iesbaden, w  X ię z tw ie  Nassau- 

skiem  czynią przygotow ania na zamku Johannisberg 
d ja  p rzy jęc ia  X ię c ia  M e tte rn ich a , k tó ry  tam przez 
n ie ja k i czas następnego lata ma p rzem ieszk iw ać.

------------------ {G .C .)
F ra n k fo r t  n a d  M enem  d. 5 i  m a rca .

Tuteysze, jako i Badeńskie dzienniki, zbijają
>3(



wieść rozszerzoną w  pew ne y  części N iem iec p o ­
łu d n io w y c h , jakoby Zgromadzenie Z w iązkow e  p o ­
w z ię ło  zamiar zawieszenia ustaw  re p re z e n ta c y j­
n y c h , na pew ny czas, w  n ie k tó ry c h  kra jach  N ie ­
m ie c k ic h . {G . fF . )  .

S  z w  e  o  y  a .
Sztokblm  d. 22 m arca.

G dy zniesiono podzia ły  a rm ii na inspeleeyo 
i  b rygady, a w  sku tku  tego, potrzebnem się stało 
nowe urządzenie dowództwa a rm ii;  w y d a ł w ięc  
K r ó l  rozkaz, aby K ró le s tw o  b y ło  odtąd podzie ­
lone  na sześć okręgów  w oyskow yćh, i  aby nad 
każdym  d o w o d z ił w yższy J e n e ra ł, k tó ry  w szy­
s tk ich  ż o łn ie rz y  w  ty m  okręgu będzie m ia ł pod 
swojem  dowództwem .

D z ie n n ik  urzędow y zawiera obszerne spra­
wozdanie Względem robo t, przedsięwziętych w  
R a rłsk ro n ie , d la w zm ocnienia w chodu tego portu . 
R ob o ty  rozpoczęte zostały w  roku  1820, a dop ie­
ro  w  ro k u  1857 będą ukończone. Szczególniey 
Odznaczają się z urządzenia bardzo mocney cy ta ­
d e l l i  na skale odosobnioney, k tó ra  b ro n i jedyne­
go w eyścia o k rę tów . C ytade lla  ta będzie d ługo­
ści 2000, a szerokości 1000 stóp za w ie ra ła , i  ma 
bydź b lisko  4oo dzia łam i osadzoną. M u ry ,  k tó ­
re  naym n iey  20 stóp mają w ysokośc i, są w ysta ­
w ione  z w ie lk ic h  g ran itów , połączonych pewnym  
rodzajem  g lin y , p ra w ie  tak  trw a łe y , ja k  granit. 
Powszechnie uznają doskonałość tych  fo r ty f ik a -  
c y y , a Poseł F ra n cu zk i, M argrab ia  St. S im on, k tó ­
r y  w  przeszłym  ro ku  znaydow ał się z K ró le m  w  
R a r ls k ro n ie , m ó w ił, że w przódy m n ie m a ł, iz  w  
C herbourgu  Пауіеріеу są fo rty fika cye  urządzone, 
lecz teraz musi ty m  pierwszeństwo przyznać.

Spraw ujący Interessa Szwedzkie w  M a d ry t  
cie, przez u k ła d y  z rządem Hiszpańskim  zd z ia ła ł, 
£e c ła  na deski i  b e lk i w  portach h iszpańskich 
przeszło o po łow ę zniżone zostały, { f i . r F . )

F  r a й o r  A,
P u r y i  d n ia  24 m arca.

Iz b a  P a rów  w  sw ych  naradach, składa się 
'sawsze ciąg le, ty lk o  z jedney trzec iey  części cz łon ­
kó w . C o n s titu tio n n e l, k tó ry  sto i pod w p ły w e m  
Pana D u p in ,  ćodzień g łośniey powątpiewa, czy 
u c h w a ły , w  ten sposób uskutecznione, mogą p ra ­
w n ie  obowiązywać? G dyby to pytanie zaprzeczo­
no, w te d yb y  np. w szystk ie  podatki n iep raw n ie  
pobierane b y ły ; a J o u rn a l des Debats  zwraca u- 
•wagę, ze taka mowa jest niebezpiecznieyszą, jak  
to  wszystko, co duch  a n a rch ii przez ciąg dwóch 
ła t  s p ra u ił.

L is t  z A le cca n d ry i z dn ia  27 stycznia do­
n o s i, ze u k ła d y  na W schodzie , wcale nie ob ie ­
cu ją  prędkiego ic h  ukończenia.

M ow a, miana na wczorayszem posiedzeniu 
Iz b y  D eputow anych przez P. F ien ne t, n ie  ty lk o  
W zgromadzeniu , lecz  naw et we w szystk ich  ^to­
w arzys tw ach  wyższych tey s to licy , sp raw iła  w ie l­
k ie  zadziw ienie.

P o d łtig  wiadomości z 'Rulonu z dnia 18 m. Ц  
o k rę t T u riow y  M arengo , k tó ry  m ia ł przew ieźć w o j­
sko  d o A lg ie ru ,  o trzym a ł rozkaz p rzec iw ny , i  od­
p ły n ie  do L e w a n tu .

— . D n ia  >5 —
MoWa P .F ie n n e t  na onegdajszerm posiedze­

n ia  Iż b y  D eputow anych , jest tu  ciągle przedm io­
tem powszechych rozm ów. M ó w ią , źe takowa b y ­
ła  um ów ioną z M in is tra m i spraw  zagranicznych i 
sp raw ied liw ośc i, i  c i dw ay M in is tro w ie , na p rzy ­
padek, gdyby s tro n n ic tw o  oppozycyyne odpow ie­
dzia ło, zaraz m ie li przygotow aną na to odpowiedź. 
T e n  plan jednak tiie  u d a ł się przez m ilczenie op- 
pozycyi. P. E tie n n e  m ia ł następujące w yrzec sło-
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rze ; pisze romanse, k tó ry c h  n ik t  nie czyta  , tra -  
jedye, k tó re  w y g w iz d u ją , a epigram a, k tó re  t y l *  
ko  jego samego do tyka ją . P . O d i/ lo n -D a rro t  m ia ł 
się następującym  sposobem w y ra z ić  o te y  m ow je: 
„M ilc z e n ie  oppozycyi jest p ierw szym  obrotem  na- 
szey parlam en ta rsk iey  ta k ty k i,  k tó ry  nam się u - 
da ł, i  lepszy s p ra w ił sku tek , n iż  naylepsze m ow y.

K i lk u  D eputow anych  ma zamiar, na jednem  
z p ie rw szych  posiedzeń, p rze łożyć  kw estyą  : czy 
H ra b ia  Sebastian i, jako n o w y  M in is te r  bez w y ­
d z ia łu , pob iera  pensyą, i  czy ma się w  ta k im  rad­
zie poddać now ym  w yborom , lu b  nie?

—  D n ia  2 6  —
D z ie n n ik  G azette  zaw ie ra  w iadom ość z Kon-* 

s ia n ty n o p o la  -и dnia  28 lu tego , źe Rossyanie w ie l­
k ie  czyn ią  p rzygo tow an ia , i  s taw ia ją  nad brzegiem  
magazyny.

Pasza E g ip tu  czując, że los jego i  jego syna 
będzie rozstrzygn ię ty  w  E u ro p ie  * pos tanow ił ka ­
zać w ydaw ać gazetę F rancuzką w  K a irz e , w  k to -  
re y  chce, w  sposób M o n ito ra  G ttom ańskiego , b ro ­
n ić  swego postępowania przed M ocars tw am i i  p u ­
b liczną  op in ią  w  E u rop ie , swoje położenie, jak  nay- 
le p ie y  w y s ta w ić , i  ogłosić swoje p iany . W  tym  
ce lu  kazał swym  ajentom p rzys łać sobie redaktora»

D z ie n n ik i donoszą o Sporze m iędzy P re fek tem  
p o lic y i G is q u e t, a P u łk o w n ik ie m  G .... P u łk o w ­
n ik  narzeka ł na sposób postępowania p o lic y i; P re ­
fe k t n iegrzecznie odpow iedz ia ł. P u łk o w n ik ,  po­
wstając p rzec iw  p o lic y i, u ż y ł n ie p rz y z w o ity c h  o 
n iey  w yrazów , na co P . Gisouet rz e k ł z gn iew em : 
f f  P a n  jes teś  bezw stydny!  ale n im  jeszcze te  s ło ­
w a w y m ó w ił, gdy  P u łk o w n ik  w  tw a rz  go ude­
r z y ł.  P re fe k t r ż u ć i ł  ka łam arzem  na P u łk o w n i­
ka , k tó ry  jednak p rzez  schy len ie  się u n ik n ą ł ra ­
zu. Po tem  zdarzen iu  w pad ło  m nóstwo sekre ta- 
rzów  i  kom m issarzy na P u łk o w n ik a , k tó ry  pod- 
n ies ionem i cęgami, drogę sobie u to row a ł.

W  L a  H ougue  w y d a rz y ł się n iedawno d z i­
w n y  w ypadek. M orzo  p rz y  sw oim  o d p ły w ie  
u s tą p iło  ta k  d a le k o , że cała zatoka a i  do tego 
m ieysca b y ła  wysuszoną, gdzie w  ro k u  1692, k i l ­
ka  o k rę tów  sławnego T o u n d lle , przez fło ttę  A n ­
g ie lską  A d m ira ła  R ous&e l, zosta ły spalone lu b  
zatopione. K o rpusa  ty c h  o k rę tó w  n ie  b y ły  je­
szcze w cale  p opsu te , i  n im  nastąp ił p rz y p ły w  
m orza, udało się w yciągnąć Yześć arm at i  k ilk a  
w ozów  k u l.  T e  p rzedm io ty  znaydują się w do­
b rym  stanie, „chociaż przez i 4 i  la t  na dnie mo­
rza leża ły . Żeglarze u trzym u ją , że dnia 5 k w ie ­
tn ia  m orze ustąpi podobnie,tjak w  ty tn  dniu. G d y ­
b y  na ten dzień przysposobiono środk i ra tu n k u , 
w te d y  okoliczności te y , da leko  k o r iy s tn ie y  mo­
żnaby użyć

—  D n ia  J2 j  —
S łychać, iż  wzbronione'm  źośtało Jene ra ło ­

w i L a fa y e i te , zgromadzenie p a tryo tów  w  sali 
F en ta do u r. M in is tro w ie  lęka ją  się ztąd w ybuchu  
n iespokoynośc i, dom yśla ją się g łębokiego p lanu 
do obalenia Rządu. M ó w ią  jednak; że L a fa y e t - 
te, p roponow ał na ten ce l inne w ie ysk ie  pom ie­
szkanie, położone za P a ry ie m ^  do czego nazna­
c z y ł dzień 5o marca.

C onstitu tion ne l donosi: ^D z ie n n ik i m in is te - 
rya ln e  zawierają pismo P. F ie n n e t 1. uwagą, że 
takow e b y ło  do naszey re d a k c ji przesłane, lecz 
umieszczenia go odm ów iliśm y. Gr.yn ten jest p ra w ­
d z iw y . D z ie n n ik i p o w in n y  b y ły  jednakże d o ­
dać, źe podaliśm y pow ody naszego n ie p rzy ję c ia  
w  odpow iedz i, k tó rą  P. F U n n e t także p o w in ie n - 
b y  ogłosić.

W iększa część odW achów s to licy , opa trzo ­
ny  jest żelaznem i k ra ta m i, k tó re b y  na przypadek 
rozruchu , m og ły  s łużyć  za obronę p rze c iw  p ie r ­
wszemu napadow i b u rzyc ie ló w  spokoynośc i; do 
tćgoż ce lu  urządzono w  odw achacli strze ln ice .

W i a t r .
P o łu d n io w y .
W schdB ni.
P o łu d .-za o b .
P o łu d n io w y ,

S ta n  p o w ie tr ta .

C h m u ry .
Deszcz.
P ochm urno .
Pogoda.

D O D A T E K
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W iln o  d n ia  io  K w ie tn ia  v. s. iS55 roku .

D z ie n n ik i n ie k tó re  zapew nia ją , że Rząd obawia 
eię powstania , i  dla większego bezpieczeństwa 
ściąga woyska do P a ry ż a  przez l ie u i l , S t. D e n is , 
СоигЬеѵоіе i  t. d.

U trz y m u ją  i że M in is t ro w ie , po w stąp ien iu  
H ra b ie g o  S ebastian i do gab ine tu , nie myślą juz 
o tegorocznem  drugiem  zgromadzeniu izb.

M arsza łek Soult,\ na ko n fe re n cy i z cz łonka­
m i kom m issy ipzaym u jącey się budżetem w y d z ia ­
łu  w o y n y , m ó w ił o bardzo w ażnych oko liczno­
ściach, k tó re  mają m ied w p ły w  na opóźnienie po­
wszechnego rozbro jen ia .

W zg lędem  spraw w schodn ich , m ia ł w czo­
ra y  H ra b ia  A p p o n y  konferencyą z M arszałk iem  
S o u lt, do k tó re y  należy także : X iąże  Decazes i  
H ra b ia  St. A u lw r e \  L o rd  G ra n v ille  z powodu sła­
bości zd row ia , n ie  b y ł na n iey  p rzy tom nym .

—  D n ia  28 —
W c z o ra y  odesłano depesze do C herbourga , 

z now em i rozporządzen iam i, d la  Ѵ іс е -A d m ira ła  
Ducrest. de F іііепеиѵе. S łychać, że jak ty lk o  0- 
k rę ty  A ng ie lsk ie  i  F ra n cuzk ie  będą napraw ione, 
mają znowu w y p ły n ą ć , d la  krążen ia  p rz y  brze­
gach H o lle n d e rs k ic h .

—-  D n ia  2y —
Sym oniści dn ia  2З b. m. o dp łyn ę li z M a r ­

s y l i i  na sta tku  p łyn ącym  do K ons tan tynopo la ,
U tw o rz y ło  się tu  tow arzys tw o  powszechney 

e m a n cyp a c ji ż y d ó w ; m iędzy cz łonkam i kom ite ­
tu  jeneraluego, znaydują się : Jenera ł jLa faye tte , 
H r .  L a s te y r ie , P. L e m e rc ie r  cz łonek akadem ii 
F ra n c u z k ie y , a m iędzy cz łonkam i tow arzystw a: 
U F . F e n im o re -C o op e r , C a rn o t , С гет іеих , C erf-  
b er , Taschereau , L a n ju in a is , T h a y e r  i  t. d. T o ­
w a rzys tw o  ma bydź podzielone na kom ite ty i  bydź 
złożone z o b yw a te li różnych  k ra jó w . ( G .W ,)

—  D n ia  3o —
D o M e tz  p rz y b y ł Jene ra ł Georges, w  ce lu  

u tw o rzen ia  b ryg ad y  z woyska, k tó rego część je ­
dna stoi w  V e rd u n  na załodze.

Od k i lk u  d n i odpraw ia ją  się częste m in i- 
ste rya lne  narady, w czo ra y  b y ły  dw ie , a w  tey 
c h w i l i  są w szyscy m in is tro w ie  zgromadzeni u 
K ró la .

D?iś rano nadeszły w iadom ości do posel­
stw a A ustryack iego  z Konstan tynopo la  dnia 7 t. 
m . X iąże  B ro g lie , m ów iąc o tern z P P . B ignon  i  
C lauzel, r z e k ł:  „P y ta n ie  wschodnie odłożone do 
d n i k i lk u ,  a czas w tey  m ierze nay lep iey  zaradzi.“

P. Lehon, Poseł B e lg iysk i, m ia ł w czoray  w ie ­
czorem  i znow u dziś rano, posłuchanie  u K ró la , a 
potem  naradzał się z X ię c ie m  B rog lie , względem 
dalszych środków  zmuszających p rze c iw  H o lla n -
d y i. J e n e ra ł Sebastiani żąda odw ołan ia  nasze­
go posła z H a g i i  w ydania  pasportów  do odjazdu 
H o lle m le rsk ie m u  P osłow i P. b abric ius. (G .C .)

S łychać, że pew ny dyp lom atyk  F ra n cuzk i bę­
dzie w y s ła n y  do H a g i,  d la zawiązania uk ładów .

Dziś re n ty  spad ły. P rzyp isyw a no  to w iad o ­
mości p rz yb y łe y  wczoray do rządu, że J b ra h im  
n ie  chce p rz y ją ć  żadnego p ro je k tu  P osła  F ra n ­
cuzkiego.

Zapew niano d z iś , że k u ry e r  p rz y b y ły  do 
M in is te ry u m  spraw  zagran icznych, p rz y w ió z ł de­
pesze od A d m ira ła  Boussin, k tó re  donoszą, że I b r a - 
h im  Pasza nie ch c ia ł p rzys tąp ić  do propozycyy 
A d m ira ła . Ociąganie się przeto A d m ira ła  Rossyy- 
skiego w  opuszczeniu B o s fo ru , jest u s p ra w ie d li­
w ione.

* W ie le  m ów ią  o tern, że M arsza łek M a is o n  
będzie m ianow any M in is tre m  w oyn y , na m ieyscu 
M a rsza łka  S o u lt.

M arsza łek  G e ra rd  jest także cz łonk iem  w y ­
d z ia łu  w sparc ia  d la P . L a f f i t te .

B a nk  F ra n c u z k i i  znaczni b a n k ie ro w ie , za­
m yśla ją  nakoniec p rzyczyn ić  się do s k ła d k i Pana 
L a f f i t t e .

—  D n ia  3 i  —
S łychać, że K ró l,  po ukończen iu  zgromadzę-

ma, przedsięweźm ie podróż do p o łu d n io w ych  i  
zachodnich części k ra ju .

D ok to r M em ie res , k tó ry  tu p o w ró c ił 7, B la y e 9 
p rz y w ió z ł pom yśln ieysze w iadom ości o z d ro w iu  
X ięzney B e r ry .  D o k to r  D e n e u x , k tó ry  tam uda ł 
Się z l  a ry ż a , o d w ie d z ił d. a5 X ię źn ę , k tó ra  bo 
dobrze p rzy ję ła .

—  D n ia  1 k w ie tn ia  —
D z ie n n ik  A n g ie ls k i A g c , don iós ł o pożycz­

ce 15 m ilio n ó w  f r  , k tó ra  ma bydź zaciągnioną w  
Londyn ie  na rachunek K ró la  L u d w ik a  F i l ip p a .

—  D n ia  2 —
W c z o ra y  X ią że  B ro g lie  m ia ł kon fe rencyą  

z Posłam i A u s try i Rossyi, i  P ru s , względem spraw  
w schodn ich ; H ra b ia  Sebastian i b y ł  także na n ie v  
p rzy tom nym . 3
1 N em ours  spadł onegday z konia w  la ­

sku B u lonsk im , i  jest bardzo słaby; n ie  spodzie­
wają się jednak szko d liw ych  sku tków . ( G .W )

—  D n ia  3 —
Izba parów  postanow iła  na ostatniem  posie­

dzeniu przyozdobić salę posiedzeń obrazem K r ó ­
la  w  n a tu ra lney  w ie lko śc i.

W czo ray  p rz y b y ł goniec z M a d ry tu  do po- 
ąelstwa H iszpańskiego, k tó ry  p rz y w ió z ł depesze 
do Hrabiego Pozzo d i Borgo, do H rab iego  A ppo - 
ny  id o  Barona W e r th e r .

Piszą z L o n d y n u , że L o rd  Ponsonby- p rze - 

tynopola7 ,eSt " a P° 8ła A n Sie lsk ie g° do K o ns tan -

X iąże  San-C arbs p rze jecha ł dn ia  18 m a r­
ca z K a p ita n em  jazdy Lacerda Р а Ы о х , przez 
P erp ignan  do Paryża. r

W czo ray  w  w ieczó r o d p ra w ił K r ó l  radę ga­
b inetow ą, k tó ra  trw a ła  p ó j trze c ie y  godziny.

л а . „ і г а і  D ucrest ae -ѵТП»пеиѵе o trz y m a ł 
rozkaz, aby n iezw łoczn ie  uda ł się do T u lo n u .(G .C .)

Jenera ł G u ille m in o t, został rozporządzeniem 
już od trzech d n i podpisanem | m ianow any G u­
bernatorem  A lg ie ru .

B ry g  V o ltig e u r  i  k o rw e ta  P e r le  w y p ły n ę ły  
d. 29 i  3o z. m. z taynem i po lecen iam i z T a lo n u  
do Lew an tu .

U zbro jen ia  w y p ra w y  do K o n s ta n tyn y  idą  z 
w ie lk im  pośpiechem. T rz y  ba ts rye  przeznaczo­
ne do tego przedsięwzięcia, p rz y b y ły  już do T a ­
lonu.

T u lo n  d. 2З m arca .
Rząd p ow z ią ł bardzo w ażny zam iar w zg lę ­

dem spraw  w schodn ich ; s łychać, że d la  p rzym u ­
szenia Y ic e -K ró la  do p rzy jęc ia  tra k ta tu  przed­
stawionego przez Pana Boussin, w yś le  Hottę na 
w o d y  E g ip lsk ie . B ry g  la  F leche  o d p ły n ą ł wczo­
ra y  spiesznie do A le x a n d ry i,  z depeszami w  ty m  
względzie, z palecenia M in is tra  m a ry n a rk i. O k rę t 
w o jenny M arengo  , ma ta k iż  rozkaz o trzym ać, 
ja k  ty lk o  nadeydą w iadom ości od K onsu la  z A le -  
x a n d ry i , aa k tó re  w  P a ry ż u  co c h w ila  oczekują.

  ----------------  (G .W .)
A n g l i a  

L o n d yn  d ą ia  3o m arca .
W  Jersey ma bydź u trzym yw a n y  statek pa­

ro w y , d la  u ła tw ie n ia  kom m un ikacy i m iędzy tą na­
szą wyspą i  naprzec iw  leźącem i p o rtam i fra n cu z - 
k iem i.

—  D n ia  2 K w ie tn ia  —
Na posiedzeniu iz b y  w y ż s z e y , udzie lo ­

na została sankcya k ró lew ska  b ilo w i Ir la n d z k ie ­
mu do u tłum ie n ia  n iepoko jów . To  po lecenie  d o ­
p e łn i l i  L o rd  K anc le rz , M a rg ra b ia  Landsdowne i  
X ią żę  R ichm ond, jako kommissarze k ró lew scy.

H ra b ia  G rey w rę c z y ł K ró lo w i na p ry  w atnem  
posłuchaniu, tayną p ieczęć, złożoną przez L o rd a  
D urham , a K ró l oddał takow ą  w ice -h rab iem u  Go- 
d e rich . (G .C .) I

—  D n ia  5 —
A d m ira lic y a  musiała odesłać bardzo ważne 

depesze na morze Śródziem ne; inaczey nie można



wytłóinaczyć wysłania statku pocztowego bez 11-
P od ług  lis tu  w  d z ie n n iku  Times i  M a d ry tu  

z dnia  26 z. m., em igranci, k tó rz y  p o w ró c ili do H i­
s z p a n ii,  bardzo się troszczą z powodu zm iany M i ­
n is tró w ; m ówiono juz o ich  pow tórnym  w ygnan iu . 
Na te wiadomość, pap ie ry  hiszpańskie spadły o 2y.

D onna  M a r ia  da  G lo r ia , dnia 19 b. m. doy- 
dzie  do la t i4 ; a tak  pod ług p ra w  P ortuga lsk ich , 
objąć już może rządy Państwa. (G .łJ '.)

R z e c z y  N i b e r l a n d z k i e .
H a g a  d. 1 kw ie tn ia .

W  sku tek najw yższego rozkazu rozpoczęły 
się wczoray we w szystkich kościo łach m od ły , o 
szczęśliwe rozw iązanie m ałżonk i X ię c ia  F ry d e -

^  M ó w ią  o w zm ocnieniu k i lk u  p u n k tó w  w  Sa- 
e la n d y i, i  o zmianie w  garnizonach.

—  D n ia  4 —
X iążę  O r a n i i,  k tó ry  p rz y b y ł do tuteyszey 

s to licy , zabawi w n iey  aż po świętach W ie lk a n o c ­
n ych . (G .fT .)

Ь г и х е ііа  d. 1 kw ie tn ia .
T e y  nocy prze jeżdżali tędy k u ry e r  Rossyy­

s k i i  A u s try a c k i z depeszami do Londynu. (G. ** .)
Od d. 1 t. m. rozpoczęły się ćw iczen ia  naszych 

d y w iz y y  polo w y  ch . (G .C .)
  D n ia  5 —

W ie le  bardzo m ów ią  o mającey nastąpić zm ia­
n ie  M in is tró w . . . . c v  V

In d e p e n d e n t donosi: „Zapew nia ją , ze A iązę  
B ro g lie  pos ła ł do w szys tk ich  poselstw Francuz- 
k ic h  zagran icznych, notę, objaśniającą jego postępo­
w anie  w  sp raw acji W sch o dn ich .”  (G . fT .)

W  L O C H Y .
A n kon a  d. 22 m arca .

L is ty  p rz y b y łe  dziś z L iw o rn y  donoszą, że
1 - r  Pva»cuzki P F clipse , staną ł na k o tw ic y  na 
w odach ѵѵіету; jednak w  ja­
k im  celu.

Dziś biega w ieść, pod ług  lis tó w  7, R zym u, że 
na w ysokości portu  C iv it ta -V  ecchia, stanęła f lo ty l ­
la  na k o tw ic y : n ie  w iadom o jednak do którego k ra ­
ju  należy.   (G .H r.)

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dn ia  i 4 m a rca .

K orrespondencya  m iędzy naszą K ró lo w ą , a 
K ró lo w ą  F rancuzów  , co raz staje się poufaiszą i  
w ażn ie jszą . T y c z y  się teraz p ra w ie  w yłączn ie  po­
l i t y k i  P o rtu g a ls k ie j, i  możemy zapewnić, że nie 
dawno p rz y b y ł także l is t  z ho te lu  B  raganza  z 
korrespondencyą K r ó lo w e j Francuzów, k tó ry , m i­
mo p rze c iw n ych  zdań w iększey części naszych 
M in is tró w , bardzo b y ł dobrze u D w o ru  p rzy ję ty . 
Z resztą  Poseł F ra n c u z k i jest ciągle dobrze w id z ia ­
n y  u K ró ló w e y .

Podług rozporządzenia K ró le w sk ie go  z dnia  
i 5 m . b., od jecha li In fa n c i D on G arlos  i  D on  Se­
bas tian , i  X iężna  B e ira , dn ia  16 o godzinie 5 zra- 
na do P o rtug a lii. N ie naznaczono um yślnie godziny 
o d ja zd u , gdyż rząd obaw ia ł się n iepoko jow  przez 
K a ro lis to w , mogących bydź na tę c h w ilę  przezna­
czonych. U lic e , przez k tó re  przejeżdżać m ie li, b y­
ł y  osadzone oddzia łam i p iecho ty  1 ka w a le ry i g w a r­
d y i  K ró le w s k ie j,  do k tó ry c h  p rzy łączy ła  się je ­
szcze znaczna liczba  z b ro jn y c h  o byw a le lów , d la 
odparcia  nastąpić mogących napaści K ró le w s k ic h  
ocho tn ików . Z  powszechnetn zadziw ieniem  ludu, 
żaden się nie ukaza ł, a pow ozy podróżnych ciąg le 
je ch a ły  przez u lice  żo łn ierzam i napełnione. V\ szy- 
stkiego b y ło  i 3 jpojazdów , k tó re  poprzedzał Je- 
n e ra ł-K a p ita n  , i{  opuśc ił na 3 godziny za m ia­
stem. Oznaczono dzień 21 na p rzyb yc ie  do P o r­
tu g a lii.  T o  nieoczekiwane oddalenie się w cale m ia­
ło  in n y  s k u te k , jak  się spodziewano. (6 r.УУ .)

O g ł o s z e n i a .
1 С енаторъ, Дѣйсш вш пелъный Там ны й Co- 

в ѣ т н и къ , К и я зь  ІН а хо в ско н , получивъ В с е м и -  
лосгпивѣйше пожалованное ему старосш во Д з е -  
еекіскоег сосшоящее въ О иімянркомъ уѣздѣ, сро- 
ком ъ о т ъ  12 а в р іи я  насиолщ аго  года на ддш ь

лѣгаъ, ж елаетъ  о т д а т ь  въ содержаше на сей > 
шерминъ. Ж елающ іе в з я т ь  оное, могупггъ огп- 
н о си тся  къ  самой К н я гя н ѣ , кв а р ти р ую щ е й  «ъ  
домѣ Г . Мяллера.

Senator, R zeczyw is ty  Rad zea T a yn y , X ią ź ę  
S zachow ski, o trzym aw szy N a y  m i ł o ś y i  w  i e y  
nadane mu starostwo D ziew ien isk ie , położone w  O- 
szm iańskim pow iecie, z term inem  od iago k w ie tn ia  
teraźnie jszego ro k u  na p ięć la t, życzy sobie oddać 
je  na ten te rm in  w  dzierżawę. Chcący je wziąć, 
mogą udać się do samey X ię ż n y , m ieszka jące j 
w  domu M il le ra .  ________•__ (458)

1 К о т т ія у а  жа N a j w y ż s z y m  ro z k a ­
zem w  m ieście W i ln ie  us tan ow ion a , d la  p rz y ­
jęcia  w  zarządzenie d ó b r  B e u e fic y a ln y c h , k tó re  
p rzedtem  w  w ie d z y  b . U n iw e rs y te tu  W i le ń ­
skiego zo s ta w a ły , o trzym a w szy  od z w ie rz c h n o ­
ści u rzędow e  za pew n ien ie  , że M ły n  po K r ó ­
le w s k im  nazyw ający się w  m ieście W iln ie  p rz y  
R och itsńsk ie y  u lic y  po łożony  , pod system at 
fo r ty f ik a c y jn y  n ie  w e jd z ie , ogłasza m m eyszem , 
że 11 a w ypuszczen ie  pom ien ionego  m ły n a  w 
trz e c h le tn ia  a re n d o w n ą  d z ie rża w ę  od 2 3 k w ie ­
tn ia  i 835  odbędzie się w  teyże K o m m issy i p u ­
b liczna  l ic y ta c ja  d . 18 k w ie tn ia  18ЗЗ a p rze ­
ta rg  ostateczny d n ia  19 tegoż m iesiąca i  ro k  a 
o godzin ie p ią te y  po p o łu d n ia . Życzący p rze to  
stanąć do tey l ic y ta c j i  , m ają się zg łońó  w  cza­
sie oznaczonym do Kom m issy i o d b y w a ją c e j po­
siedzenia sw o je  w  dom u J W . B isku p a  K ła g ie -  
w ioza a e w ik o y ą  odpow iedn ią  d wum iew ięczney 
arendzie na l ic y ta c j i  postąp ić  się m a jącey. W a ­
ru n k i do k o n tra k tu  czy ta ć  m ężna w c z e ś n ie j 
w  ka n o e lla ry i K om m issy i.

S e k re ta rz  Jan  H ilfe rd in g .  (459)

1 Od K i jo w s k ie j Iz b y  P o w sze ch n e j O p ie ­
k i  ogłasza się , iż  w n ie y  będzie się p rzedaw at 
z pub licznego targu d re w n ia n y  z m urow anem  
niźszem p ią trem  dom, w 4 tey  części miasta K i jo ­
wa położony, należący do K ijo w sk ie g o  H rażda- 
nina G rzegorza Kononowego syna B uha jew sk ie - 
go, za n ieop łacenie  przezeń d ługu  tey  Iz b ie  
4 ,8o9 ru b li  5y£  kop. assygnacyami; a zatem ży­
czący ku p ić  pom ien iony dom, zecbcą p rzybydź 
d la  ta rgów  do te y  Iz b y  na te rm in y , ja k ie  mają 
bydź przeznaczone we c / te r y  miesiące.

D o żyw o tn i C złonek M a le w ic z .
9 K lassy R abczew ski. (443 )

1 Od K i jo w s k ie j  Iz b y  P ow szechne j O p ie ­
k i  ogłasza się , iż  w  n ie y  będzie się p rzedaw ał 
z pub licznego  ta rgu  dom, położony w 4 tey  czę­
ści miasta K ijo w a , należący do R adzcy H o n o ­
row ego  Jakóba M axym iliańa  syna S a ln ikow a , za 
n ieop łacenie  p rzezeń te y  Izb ie  d ługu  jego 1,173 
ru b li  4g kop. assygnacyami, a zatem życzący ku ­
p ić  pom ien iony dom , zechcą p rzyb ydź  d la  ta r­
gów do te y  Iz b y  na te rm in y , k tó re  mają bydź 
przeznaczone we c z te ry  miesiące.

D ożyw o tn i C z łonek M . M a le w icz .
K o lle g ia ln y  R egestra to r N ie m ie ro w icz . (4 4 4 )

1. L e s  personues q n i o n t des a ffa ires  dane 
la  pensiou de C e re n v ille ,s o n t averties , que depuis 
la  S t. George, e lle  sera tran s fe re e  dane la maisofl 
de  Z a m b rz io k i aa  oo ia  de la  ru e  Savioz N , 97.

Poda je  się do w iadom ośc i, że pensyon Ce- 
re n y il lo w  p rzen ies ionym  będzie  z dom u K o s try  
do  dom u Z a m b rzyck ie y  n a p rze c iw  P an ien  M iło ­
siernych pod N . 97 , na  ro g u  u lic y  Saw icz. (46 o)

D O D A T E K  D R U G I


